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Ogłaszamy mobilizację społeczeństwa

„Wszyscy na front przeciwgruźliczy!"
AB£ Nr. 349 ś=r

_ Największy wróg ludzkości, naj­
cięższa i najbardziej popularna cho- 
roŁa _— to gruźlica. Pisaliśmy już 
0 niej jako o klęsce społecznej i za- 
pewne pisać będziemy jeszcze nie­
raz, ale to wszystko mało. Trzeba 
sob-'  ̂uświadomić, że niedość jest 
wiedzieć o istnieniu zła. Trzeba z

lnem walczyć.
Tylko ta jedna choroba zabiera 

więcej ofiar, niż wszystkie inne cho­
roby ostre zakaźne łącznie. Marny w 
Polsce około 750.000 ludzi chorych 
na gruźlicę. Około 80.000 ludzi umip- 
ra rocznie na gruźlicę. Ale i ten 
stan jest już znaczną poprawa, w

Śmiercionośna antena
pozbawiła iycia dwoje ludzi

WOwoczesne urządzenia radjo­
we setkom tysięcy ludzi przyno­
szą radość i ukojznie, a niektó­
rym śmierć. Ostatnio w Błoniu 
pod W arszawą zdarzył się taki 
trug.^zny wypadek. Zwoje ra- 
djoanteny stały się przyczyną 
śmierci dwojga ludzi.

Woźny szkoły powszechnej, 
Jó zef Oiczak, sprzątał wraz z żo­
ną gmach szkolny przed rozpo­
częciem wykładów. W pewnej 
chwili Olczakowa wyszła na 
podwórze'z koszem śmieci i nat­
knęła się na zw isający koniec 
zerwanej wiatrem anteny, która 
opadła na przewodniki elektrycz

ne wysokiego napięcia. Olczako­
wa porażona prądem zdążyła 
jeszcze zawezwać pomocy t sko­
nała, niemal zwęglona. Okrzyk 
nieszczęśliwej usłyszał mąż, lecz 
biegnąc żonie na ratunek, nie 
sauwaajrt zdradzieckiego drutu, 
którego koniec dziwnym trafem 
wbii mu 3ię w gardło. Śmierć na­
stąpiła momentalnie. Gdy w  pół 
godziny później zaczęły się scho­
dzić dzieci, oczom ich przedsta­
wił się straszliw y widok. dwojga 
trupów uwikłanych w śmiercio­
nośną antenę.

Zwłoki Olczaków przewieziono 
do prosektorjum.

Pomtysfowy oszust
wyprowadził kupców śląskich w pole

KATOW ICE, 13 . 12 . (teł. w l.).
Policja śląska aresztowała w 
tych dniach 22-letniego Francisz­
ka Pękałę, mieszkańca Chrop^- 
rzowa, b. urzędnika kolejowego, 
który dopuścił się licznych 
oszustw. Przestępstwa jego po­
legały na tem, że od pewnego cza 
su chodził od sklepu do sklepu 
w Załężu pod Katowicami i przed 
stawiając się za urzędnika skar­
bowego, zabierał kupcom świade­
ctwa przemysłowe na rok 1934, 
wystawiając -'m nowe, oczywiście 
fałszywe, na rok 1935.

Przy tej „zam ienię" Pękała po­
bierał odpowiednie zaliczki. Re­
w izja przeprowadzona w mieszka- 
kaniu Pękały ujawniła okoio 500 
szŁuk blank'etów na fałszywe 
świadectwa przemysłowe, 1200 
blankietów skarbowych nadaw­
czych, 14 pieczątek różnych m iej­
scowości na G. Śląsku; Ponadto 
znaleziono u Pękały pieczątkę wy 
działu skarpowego Śl. Urzędu Wo 
jewódzkiego. Pomysłowego oszu­
sta odstawiono do sądu karnego 
w Katowicach.

stosunku do togo, co było dawniej. 
Jeszcze w roku 1917 umierało w 
Warszawie rocznie 97 osób na 10.000 
mieszkańców, w roku 1924 — 27, w 
roku 1933 już tylko 15  osób na 
10.000 mieszkańców. Stanęło bowiem 
do walki z gruźlicą przeszło 200 to­
warzystw przeciwgruźliczych, uru­
chomiono 341 poradni, wybudowano 
49 sanatorjów z 5219 łóżkami, w 
205 szpitalach uruchomiono 3461 łó­
żek, przeznaczonych specjalnie dla 
chorych na gruźlicę i 18  prewentor­
iów — zakładów dla dzieci, zagrożo­
nych gruźlicą, z 1305 łóżkami.

Doroczne „dni przeciwgruźlicze" 
mają na celu zaalarmowanio społe­
czeństwa, zaiętego własnemi troska­
mi grozą straszliwej choroby. Gruź­
licy można zapobiec, o ile się stwo­
rzy d’a wszystkich od powiędnie wa­
runki ż; cia. Możua ją  nawet ule­
czyć, o ile znajdą się miejsca w sa­
natoriach i szpitalach dla natych­
miastowej pomocy. Na to wszystko 
trzeba środków.

T oKki Związek Przceivgruźliczv 
drogą sprzedaży’ znaczków usiłuje 
zebrać fundusze, potrzebne na wal 
kę ze straszliwą chorobo. Każdy o- 
bywacel musi wziąć udział w tej wal­
ce, choe.ażby drogą zakupu znacz­
ków.

N o w a  „ r o s e m b e k g h j a C s i
rotfwójna rola fałszerza, plenipotenta hr. Potockiego

ss

Rodzina Potockich stanowczo nie 
ma szczęścia do swych plenipoten­
tów. Jeszcze nie przebrzmiała „ro- 
semberglijada" ś. p. hr. Jakóba Po­
tockiego, gdv w rubryce wielkich 
nadużyć zanotować musimy sprawę 
plenipotenta hr. Maurycego Potoc­
kiego, Aleksandra Chojnowskiego.

Chojnowski urządził się dosyć wy­
godnie. Posiadając zwykłe pełno­
mocnictwo hr. Maurycego Potockie­
go, prowadził jednocześnie interesy 
bar. Marji Róży Taube, mieszkają­
cej stale w Paryżu. Wykorzystując 
tę sytuację, postanowił przeprowa­
dzić wielką aferę na korzyść swej 
paryskiej mocodawczymi. Znalazłszy 
się w posiadaniu dwóch weksli in 
blanco po 10.000 zł. każdy z podpi­
sem hr. Potockiego, sfałszował je, 
wstawiając sumy 700.000 i S80.000 
zł. W  następstwie fałszerstwa wyto­
czono proces w  imieniu bar. Taube 
o pokrycie tych weksli.

Chojnowski, dążąc do umożliwie- 
iiia nabycia przez Taubowa dóbr hr. 
Potockiego, a głównie majątku Ja- 
błouna i Nieporęt, za niską cenę, u- 
przedmo wykorzystał udztcloue jed­
norazowo pełnomocnictwo do spraw 
hipotecznych hr. Potockiego i obcią­
żył majątki sumą 1.900.000 zł., sza- 
cu iąc przy tej okazu rtnWki 10 -

o r t*5 P
P itka  n o ż n a

O W E JŚ C IE  DO LIGI
Ostatrr mecz o wejście do 

piłkarskiej rozegrany zostanie w 
chodzącą niedzielę w Lipinach, gdzie *H#frzo\yjki.

1 Zdecydowano również, źe przeciw­
nikiem mistrza świata w wadze śred- 

j niej, Francuza Thil, będzie Kubań- 
Ltai : czfk Kid Tunero. Mecz miedzy tymi 
naj  boKserami :oczyć się będzie o tvtul

PIS T U L A  LOB M S P E L
hk się dowiadujemy, Polski Zw. 

Bokserski czyni starania celem zakon 
traktow ania dla polskich bokserów za 
wodowego trenera zagranicznego.

Narazie pod uwagę sa brani Pista 
la lub Nispel. Obaj byli jitż w swoim

Kralu
W ILNO

Nielegaima gorzelnia. W zaścianku 
Zalesi nowo w gm. twereckiej, go­
spodarz Tomasz Rusak, założył w 
swym domu gorzelnię i pędził wód­
kę. „Gorzelnia” w ciągu 2-ch tygodni 
wyprodukowała 2 tys. Ltrów samo- 
gonki, przeto interes szedł nieźle, 
jednak wydarzyło się, ie niejaki 
Wincenty Osowicz po wypiciu wód­
ki zatruł się. Sprawą tą'zaintereso­
wała się policja i po przeprowadze­
niu rewizji w domu Rusaka, gorzelnię 
zlikwidowała, a „przemysłowca" o- 
sadziła w więzieniu.

Łaźnia w płomieniach. We wsi
Nierowszczyzna, w gminie kudelskiej 
podczas gdy w łaźni kąpał się nie­
jaki Jachimowkz z synem, z niewy­
jaśnionej przyczyny wybuchł pożar. 
Kąpiący salwowali się ucieczką. O- 
kazalo się, że łaźnię podpalił przez 
zemstę sąsiad Dominik Uściak, któ­
remu Jachimowicz odmówił wykąpa­
nia sie.

M atka l ę k a ł a  — zcb ra cz k ą . W za­
ścianku Opole . w gm. ostrowskiej, 
zm arła  w tych dniach 89-letnia Kata­
rz y n a  Kiawczonek, utrzymująca się 
z żebraniny. Zmarła żyła w skrajnej 
nędzy , jakkolwiek syn jej, będący 
itk a rzem  w Dewoit przysyłał jej re­
gularnie pieniądze. Matka oszczędza­
ła odkładając pieniądze od syna, tak, 
że oszczędności w sumie 10 tys. zło­
tych przypadną synowi w spadku.

ŁÓDŹ
Manifestacyjne strajki. Wczoraj 

odbyła sie konferencja robotnicza, na 
której postanowiono urządzić jedno­
dniowy manifestacyjny strajk w

Posterunki na Wiśle
< C z u w a j ą

W związku z notatka p. t. „Km 
będzie ratował tonących", dowiadu­
jemy się, iż posterunki komisarjatu 
rzecznego przy mostach: Kierbedzia 
i ks. Poniatowskiego na Wiśle są 
nadal utrzymane. Przerwa w wysta­
wianiu tych posterunków była tylko 
kilkogodzinna, spowodowana przej­
ściem komisarjatu rzecznego zc sta­
nu letniego do zimowego.

Zaznaczyć należy, że na okres zi­
mowy pozostanie w komisarjacic 
ilość policjantów, potrzebna do ob­
stawienia niezbędnych posterunków.

Podróżuj samolotem

dniach między 24 a 28 b. m Przy­
czyną strajku jest prntest przeciwko 
masowym wypowiedzeniom. Strajk 
proponowany jest w Zakładach Gay- 
era, Widzewskiej Manufakturze, u 
Rosenblata i w wielu innych fabry­
kach.
K A TO W IC E

Z n o w u  zam knięcie  kopaln i! Dy­
rekcja gwarectwa węglowego w 
RybniKU zwróciła się z włoskiem do 
komisarza demobilizacyjnego o czę­
ściowe uruchomienie kopalni, moty­
wując tem, że do każdej tonny ■wę­
gla musi dokładać po kilka groszy. 
Los kilkuset robotników zatrudnio­
nych w tej kopalni, spoczywa w ręk i 
komisarza demobilizacyjnego,

L W u W
T rag icz n y  w y p a d e k  au to m o b ilo w y .

Auto wojskowe przejechało przecho­
dzącą ul. Akademicką 28 letnią Ja ­
ninę Szpilównę, która wkrótce zmar­
ła. Zaznaczyć należy', że ś. p. Szpi- 
lówna była znaną działaczką na ni­
wie społecznej, jak: w Tow, Krajoz- 
uawczem i w Macierzy Szkolnej.

Wypadki i kradzieże
W Y PA D K I W  SZK O LE

Przy ul. Stawki 46, upadł w szko- 
uczeń, 14-letni Henrvk Kordowski

miejscowy Naprzód zmierzy sta ze 
Śląskiem (Świętochłowice). W wy­
padku wyniku nierozstrzygniętego, 
sprawa zostanie przesądzona na ko­
rzyść Ślaska, który powróciłby dc 
Ligi_ po kilkoletniej nieobecności. Na­
przód musi zwyciężyć, do czego zre-    „
szrą pomoże mu wybitnie własna pu- czasie trenerami na Śląsku, 
bjicznosc, ile jeszcze wtedy czeka go _ __ _
(wobec równej ilości punktów) de-, &»■ 9 l l 6 i y  K 3  
cydu,ąca rozgrywka na „neutral- ' —— -----——--------
n y m ” ™ nIe* KU SOCIŃ SKI I KUCHARSKI ZA-

PO RA2K> W IE D E Ń SK IC H  PR O SZ EN I D "  AM ERYKI

Drużvna piłkamk^^AustóS (Wie- Do zarz3 au 1 ZLA wpłynęło zapro-

po Anglji, gdzie dotychęzas odniosła Kuc u skiego do wzięta udziałJ w 
.dno zwycięstwu i dwt remisy, SDOt dorocznych zav odach Sntokiwa 

kata I *  we wtorek z ScheffiedI Wed ^ J  odbęSa się °  Jn 2 ^ ’ 
nesday ulegając mu w stosunku 0:3 
(0;0).
H o k e j

krotnie niżej ich istotnej wartości.
Wyrachowania nieuczciwego ple­

nipotenta nie zawiodły. Hr. Potocki 
znalazł się w ciężkiej sytuacji finan­
sowej i licytacja majątków zdawała 
się być nieunikniona. Wkrótce jed­
nak zorjenlował się hr. Potocki, żc 
Chojnowski nadużył nadanych jed­
norazowo uprawnień do prowadzenia 
sjiraw hipotecznych, co naprowadzi­
ło go na irop innych nadużyć.

Przeprowadzono zatem badania, w 
czasie których wypłynęła sprawa fał­

szerstwa weksli oraz duże braki go­
tówkowe, sięgające 330.000 zł Choj­
nowskiego natychmiast zwolniono, 
jednak w przeddzień opuszczenia 
stanowisku, plenipotenta zdołał on 
dostać się do safe.su hr. Potockiego 
w Banku Handlowym, skąd wykradł 
Szereg dokumentów. Sprawa skiero­
wana została do prokuratora

Wczoraj z polecenia sędziego śled­
czego dokonano rewizji w mieszka­
niu Chojnowskiego. Dalsze śledztwo 
wykaże szczegóły tej wielkiej afer’ -.

Bomba w  przędzy
rozszarpała w kawałki kobietę

ŁUCK, 13 . 12.—We w s; Mylsk 
w powiecie łuckim osiadł niejaki 
Aleksander Pracoń, który utrzy­
mywał się ze ślusarki i stolarki. 
W tym czasie poznał on miesz­
kankę tej samej wsi, niejaką 
Agrypinę Iszczuk. Pomimo wiel­
kiej różnicy wieku, bowiem Isz­
czuk miała lat 50, Pracoń zaś 30, 
zawarli małżeństwo, gdyż Agry- 
pina obiecała zapisać na rzecz 
męża cały swój majątek, wyno­
sząc}' 4 dziesięciny ziemi, zabu­
dowania i inwentarz. Po dwulet- 
niem pożyciu lszczukowa cofnęła 
zapis, a wtedy Pracoń skierował 
swe afekty w inną stronę. Poza­
tem ustawicznie nachodził żonę,

domagając się pieniędzy i groził 
śmiercią w razie odmowy

Pewnego dnia Agrypina Isz* 
ezuk zginęła tragiczną śmiercią. 
Grzebiąc się w kłębach przędzy, 
znalazła ukrytą bombę .któ^a ro­
zerwała się w ręku kobiety, roz­
szarpując nieszczęśliwą na ka- 
wałk. Podejrzenia padły na Pra 
conia. Rewizja w jego mieszka­
niu wykryła ten sam m aterjał, z 
którego sporządzona była fa ta l­
na bomba.

Na tej zasadzie Sąd Okręgowy 
w Łucku uznał, że wina Praco- 
nia jest dowiedziona i skazał go 
na 10 lat więzienia z pozbawie­
niem praw

Zbrodniczy zamach na aocift
Czy znów „fatalizm" s t m }  Rogów?

pociąg przed sta*Tragiczny Rogów —  miejsce 
wielu katastrof kolejowych usiłu­
je  podtrzymać swą złą sławę. 
Zdawało się już, że od czasu ka­
tastrofy wr. 19 3 1 fatalizm  ciążą­
cy nad tą stacją, zniknął, tym­
czasem ostatniej środy zaszedł 
wypadek, który jedynie dzięki 
przytomności umysłu maszynisty 
Rogowskiego (nomen omen?) nie 

j pociągnął tragicznych konsekwen 
cyj.

a-
marca

1935 r. w Nowym Jorku.
Zarząd PZLA odpowiedział przy­

chylnie co do Kucharskiego, natb-
----------------  miast odrośnie Kusocińskiego za-

T R E N IN G O W Y  H O K E IST Ó W  strzegł sobie decydującą odpowiedź 
W początkach stycznia 1935 r. od- na koniec stycznia 1935 r„  a to ze 

być się ma w Katowicach obóz trenin względu na konieczność zorjentowa- 
gowy dla tych hokeistów, którzy bę- nia się w- tym czasie w stanie zdro- 
dą brani pod uwagę przy zestawianiu wia ę formy sportowej naszego as: , 
reprezentacyjnego naszego zespołu na Narazie, jak się dowiadujemy, Ku- 
mistrzostwa świata (Davos, 17 — 20 sociński czuje się coraz lepiej i
stycznia).

Po powrocie z Davo:>, w począt­
kach lutego, odbędą się finałowe me­
cze o mistrzostwo Polski. W których 
startować będą zwycięzcy cwierćfina 
łów.

HOKEIŚCI G D AŃSCY W  K A T O ­
W IC A C H

W dniach 22 i 23 b. in. odbędzie

wkrótce kończy kurację nog:

C .atSetyka

W jeżdżający na stację pociąg 
osobowy z  Katowic począł w pew­
nym momencie niepokojąco pod­
skakiwać na szynach. Maszyni­

sta zati-zymał
cja

Okazało się, że jakieś zbrodni­
cze ręce poukładały łomy żelazne 
miedzy połączenia zwrotnic. Ko­
la parów ozu wyskoczyły z szyn, 
lecz siłą rozpędu przebyły prze­
szkodę O kilka metrów dalej uło­
żone były na torze szyny w ten 
sposób, że niechybnie nastąpiła­
by katastrofa.

Zaalarmowane władze sadowo- 
śledcze prowadzą energiczne 
śledztwo. Ciekawe, co powodo- 
wafo sprawcami zamachu: zbrod 
nicze instynkty, czy... chęć pod­
trzymania „sław y” Rogowa?

Spazm* w  s a d z ie
Sprawa I4z.rji Ciun^ewlczowe]

KRAKÓW, 13  12. —  Bohater i dzieży klejuotow. Ciunkiewiczo- 
ka głośnej afery, M arja Ciunkic-j wa minia także i inny plan, cho- 

zasiadła znowu na ła- dziło je j bowiem o zmuszenie w

ST A D JO N  L O D O W Y  PO L . ZW 
ŁY ŻW IA R SK IEG O

Goecnie zakończone są ostatnie ro 
boty na stadjonie lodowym Pol. Zw. 

, - . , .  . . , ,, . Łyżwiarskiego, który z nastaniem
"oucz ’ ' r 1 Ręnrvk Ko aowski pierwszych mrozów oddany zostanie 
(Pawia 80) który Dama! lewą rękę. ■ dQ użytku N, otwarcie przygotowy-
• • ' u j  Miasto 6. row-|wane p0pjSy w jeździć figurowej

mez w szkole, upadł uczeń. 1 1 -letni; j szybkiej. Z chwilą otwarcia stadjo- 
Kazimierz Sawicki ( owia 3), który IY  ^ r y  mieści się na terenach KS. 
złamał lewą rękę. — Pos zwani Dwa- p0]0nja Drzy Konwiktorskiej, roz-

poczęta bęozie sprzedaż biletr w se­
zonowych dla instytucji sportowych
i młodzieży szkolnej po cenach b. ni­
skich.
M a r c i a r s i w o

PO LA C Y  NA ZA PA ŚN ICZY CH  
M IS T R Z O S T W A C H  EU R O PY

M dniach 21 i 22 kwietnia 1935 r. 
odbędą się w Kopenhadze zapaśnicze 

,, . , mistrzostwa Europy. Polski Związek li zrehab'1 itować
s.ę w Katowicach wszechpolski kon- ^apaśniczy proiektuie wziąć w nich! sie iako rzekomi 
cres robotniczych klubów soorto- pyrzf czem drużyna nasza po S1? 17CKom‘

zakończeniu mistrzostw rozegrałaby 
jeszcze po drodze dwa międzynaro­
dowe spotkania: ze Szwecją w Mal- 
mo i  ̂ Nipmcami w Berlinie.

Skład naszej reprezentacji ustalony 
zostanie po mistrzostwach Polski — 
w Katowicach 1 — 3 marca 1935 r.
Przed wyjazdem do Kopenhagi re­
prezentanci nasi przeszliby umyślny 
kurs medycyny.
R ó ż n e

res robotniczych klubów sporto­
wych.

Z tej okazji na sztucznym torze lo­
dowym Katowic gościć będzie robot 
nicza drużyna hokeistów gdańskich, 
która rozegra dwa mecze z S. K H 
Katowice.

Ł y ż w i a r s t w o

wieżowa, 
wie oskarżonych w Sądzie Apela­
cyjnym. Je s t  to dalszy ciąg pro­
cesu, w którym Ciunkiewiczowa 
skazana została przez Sąd Okrę­
gowy na półtora roku więzienia 
za to, że weszła w porozumi tnie 
z kilkoma osobnikami, którzy mie 

ją, zgłaszając 
sprawcy kra­

tę n sposób towarzystwa asekura­
cyjnego do wypłacenia odszkodo­
wania.

Ciunkiewiczowa, taksamo jak 
i w pierwszej instancji, nie przy­
znała się do winy. W osiatniem 
słowie wśród spazmów zapewnia­
ła o swojej niewinności. Ogłosze­
nie wyroku odroczono do soboty.

nym pomocy udzielono w ambulator 
ium Pogotowia.

W Y PA D E K  PR ZY  PRA CY
Przv ul. Og-odowej 62 w zakła­

dzie stolarskim. 30-ietni Wacław Dą­
browski. robotnik (Młynarska 14), w 
czasie obróbki drzewa w maszynie 
elektrycznej doznał poszarpama pra­
wej ręki. Nieszczęśliwego przewiezio 
no na stację Pogotowia.

O H A R Y  ŚLIZG A W IC Y
Na Saskiej Kępie, upadla i złamała! 

prawą rękę, 25-letma Zofja Pietr.y- 
kówna, gospodyni (Miedzeszyńska 
8)-— Przy ul. .Marjensztadt 7, pośliz­
gną! się i złamał prawą nogę 70-letni 
Stanisław Gryz, przy dzieciach ćzam. 
tamże). Pogotowie, po udzieleniu po 
mocy, przewiozło starca do szpitala 
Przemienienia Pańskiegc

OFIARY RUCHU K O ŁO W E G O
Pod samochód ra rogu ul. Chmiel­

nej i Marszałkowskiej, dostał s’ę u- 
czeń, 9-letni Kazimierz Gradowski 
(Climiema 43), który został zraniony 
w giowę.

W Y C IEC ZK I NARCIARSKIE D l A 
W ARSZA W IA K Ó W

W'"arsz. Klub Narciarski organizuje 
na św.ęta Pożego Narodzenia wy­
cieczkę do własnego schroniska na 
Polanie Chochołowskiej na czas ad 
24 b. m. do 2 stycznia. Przejazd ko­
leją w obie stronv — 13 zt., autobus 
do schroniska — 3 zl., oplata za kurs 
narciarski 4 zł.

Oraz wycieczkę - raid w Pieniny i 
Tatry dla worawnych narciarzy w 
czasie od 24 b. m. do 2 stycznia. 
Przejazd koleją w obie strony i auto­
bus z N. Targu do Czorsztyna — 
z!. 18.

J o k s

PŁ Y W A C Y  SO W IE C C Y  CHCĄ 
P R Z E P fY N A ć  I A  M A NCHE

Najlepsi długodystansowi pływacy 
sowieccy, którzy w r b. ustanowili 
rekord świata w Drzepłynięciu naj- 
diu iszego dotąd dystansu (40 kiry 
800 mtr. na morzu Czarnem w czasie 
13 g. nZ r 12 sek.) zamierzają 6 
■erpnia 1935 r. przepłynąć kanat La 

Manche.
Dwaj mistrzowie Sowietów w ply 

waniu długjdystansowem sądzą że 
na przepłynięcie kanału zużyją poni­
żej 12 godzin czasu.

Obaj pływacy prowadzą ciekawe 
przygotowania. Poza treningiem pły­
wackim na basenie krytym, jeżdżą ni 
nartach i dążą do osiągnięcia przeby­
cia 30 kim. dziennie W maju treno­
wać będą na morzu Czarnem. Wresz­
cie obaj sportowcy zamierzają przed 
oróbą przepłyniecie kanału trenować 
w wodach La Manche'u w ciągu mie 
siąca.

Sportowcami tymi są: Malin. 30
lat i Fezulin — 23 lata.

KRA DZIEŻ Z Ł O T E G O  KASKU
Tegoroczny zwycięzca motocyklo­

wego wyścigu międzynarodowego w 
Pardub,cach i zdobywca cennci na­
grody „złotego kasku” , Holender van 
Dijk, zlożyt doniesienie, że cenny 
kask został mu skradziony.

Uudzi się nadmienić, że „zloty 
kask” ubezpieczony był przez van

M ISTRZ SM TATA W  B O K SIE
Międzynarodowa Unja Bokserska 

. w czas.e swych ostatnich obrad w , uu. łl™ WlH)ł
. _. wóz na rogu ul Nalewek Paryżu postanowiła uznać P. mo Car. t):jką na s irrta .40.000 koror czeskich.

Bielrnsku SIP ekspedient, ngrę mistrzem Europy W wadze cięż-. Suma ta znacznie przekracza rzeczy-
lp-letm Fiszel Majenczyk (Pługa k,ej_ wistą wartość nagrody, jednak van
3-.), doznając potłuczenia prawej no-j jednocześnie zdecydowano, żc C ar, Dijk motywował, że kask posiada 
gi. — Poszwankowanych opatrzono, nera musi walczyć w obronie swegc J n.Nrlko wartość materjalną. ale i mo
w ambulatorjum Pogotowia. ' tytułu z Belgem Picrre Charles. | ralna.

Kronika sądowa
C ZY  Z A W IE S Z E N IE  B Y Ł O  

L E G A L N E ?

Warszaw?.. — W dniu 19 b. tn. Sąd
Najwyższy rozstrzygać będzie kwe- 
stję, czy Związek Służby Domowej 
przy ul. Kredytowej w Warszawie 
rozwiązany został legalnie przez Sąd 
Okręgowy. Jak  wiadomo, Związek 
został rozwiązany za bezprawne jtro- 
wndzenie ubezpieczeń i w.ykroezcnia 
statutowe. Sąd Okręgowy zatwier­
dził decyzję u władz administracyj­
nych i obecnie pełnomocnicy Związ­
ku zaskarżyli postanowienie sodu do 
Sądu Najwyższego.

C H O D Z I O Z A S /  D Ę
W a rsz a w a . —  W 16  oddziale Są­

du Grodzkiego toczył się humory­
styczny proces, wytoczony przez p. 
Piotra Bojanowskiego k.no-tcatrowi 
„Stella" na Żoliborzu. Kino to wy­
świetlając film „BlondJYenus", o- 
głosiło, żc przeznacza 500 zł. na­
grody dia tego, kto w kinie „Stel­
la" widział dawniej piękniejszy 
film. P. Bojanowski zgłosił się i o- 
świadczył, że widział. Piękniejszym 
filmem miała być „Księżna Łowic­
ka". Wobec tego zaządał 500 zl. na­
grody. Ponieważ k;no odmówiło wy­
płaty premji, p. Bojanowski wystą­
pił do sądu, podkreślając, że nie cho­
dzi mu o pieniądze, lecz o zasadę.

Sąd oddalił jednak powództwo p. 
Bojanowskiego.

f a ł s z y w e  o s k a r ż e n i e

W a rsz a w a . — Po r>ov*rocie z woj­
ska Józef Jankowski ożenił się z 22- 
i l:u8 Jadwigą Kurnikówne. Po ślu­
bie młodzi zamieszkał- u teściów,

lecz matka żony zatruwała życie 
małżonkom. Zaczęła ona koki itować 
zięcia, nie bacząc na oburzenie ro­
dzonej córki i męża. Ni obawem po­
między teściową a jej zięciem zawią­
zał się romans i od tego czasu w 
mieszkaniu Kurników rozpoczęły się 
codzienne awantury. Teść postano­
wił ratować sytuację, usiłując pogo­
dzić zwaśnionych i zażegnać awan­
turę. Dało to nieoczekiwane rezulta­
ty  Pewnego dnia zięć złożył skar­
gę w Urzędzie Śledczym na starego 
Kurnika, obwiniając go o stręczenie 
do nierządu teściowej i córki. Po­
licja wszczęta śledztwo i okazało się, 
że skarga była splotom kłamstw’. Wo­
bec stwierdzenia kłamliwości oskar­
żenia, Jankowski stanął przed Są­
dem Okręgowym, który skazał go 
na rok więzienia. Wyrok ten za­
twierdził wczoraj Sąd Apelacyjny

O USIŁOWANIE ZABÓJSTWA

Łódź. — Na ławie oskarżonych w 
Sądzie Okręgowym w Lodzi zaUmił 
49 letni mjr. w st. spocz. Andrzej 
Rymkiewicz, oskarżony o usiłowanie 
zabóistwa porucznika I I  oddziału 
Sztabu Generalnego, niejakiego Poź- 
uiuka. Rymkiewicz jadi kolację ra­
zem z Poźniakiem w restauracji i w 
pewnym momencie Poźniak odmówił 
dalszego picia. Rymkiewicz potłukł 
wówczas kilka kieliszków, a gdy Poź- 
niak kategorycznie odmówił dalsze­
go picia, major wydobył rewolwer i 
strzelił do porucznika, raniąc go 
ciężko w płuca.

Rymkiewicz przyzna) sta de winy 
i oświadczył, że czuł się obrażony 
przez porucznika. Rozprawa trwa.


